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RODZICÓW.
Starsze społeczeństwo Darzeka  cią

gle na „teraźniejszą młodzież."
Mówi się, że nasza młodzież rośnie 

w bardzo trudDych warunkach, że wal
ka o byt, którą młodzi muszą rozpo
czynać od zarania życia, stwarza sze
reg przesżkód, których niejednokrot
nie nie mogą pokonać, a które im  u- 
niemożllwiają naukę i wreszcie, że 
starsze pokolenie nie miało pojęcia o 
trudnościach, jakie teraźniejsza mło
dzież musi zwalczać. Czy słusznie? 
Jeżeli chodzi o trudności materjalne, 
to w większości wypadków tak, ale 
czyżby ciężkie warunki materjalne, w 
jakich znajduje się zresztą całe spo
łeczeństwo, były już aż tak ciężkie, 
że nie wystarczy młodych sił na to, 
żeby pokonać przeciwności?

Nie! Trudności materjalne, to w pra
wdzie ciężka, ale dobra szkoła, w k tó
rej kształcą się mocno charaktery. Zło 
leży nie w tem.

Starsze społeczeństwo biada nad 
rozgoryczeniem, brakiem ideałów i 
wykolejaniem się młodych, a nie m o
że, czy nie chce w wielu wypadkach 
zdać sobie sprawy z tego, że źródłem 
zła, całego rozgoryczenia i niechęci 
do pracy jest bezprzykładny snobizm 
i fałszywe ambicje rodziców, którzy 
zgóry uplanują sobie, że ich syn m u 
si być koniecznie lekarzem lub adwo
katem, wmawiają to w chłopaka od 
zarania życia i taki nieszczęśnik nie
raz zupełnie bez powołania i zdolnoś
ci, z setką przykrości i dziesiątkami 
korepetytorów, przechodzi jakoś g im 
nazjum i wreszcie dostaje się na u- 
niwersytet, którego najczęściej nie 
kończy. A jeżeli nawet jakimś cudem 
uda m u się zdobyć dyplom, to pozo
staje w życiu szarą, niepotrzebną n i
komu, rozgoryczoną jednostką, która 
nigdy nie zdoła się wybić, ani zdobyć 
odpowiedniego stanowiska. Najbar
dziej wytężona praca nie da żadnych 
rezultatów tam, gdzie niema zdolnoś
ci i zamiłowania.

Bardzo często człowiek, który nie 
nadaje się zupełnie na lekarza albo 
filozofa, mógłby, dajmy na to, popro
wadzić doskonale przedsiębiorstwo, na 
którem dorobili się jego rodzice, mógł
by w ten sposób zapewnić sobie wy
godne życie i w pewnej mierze przy
czynić się do ogólnego dobrobytu. I 
to byłoby znacznie lepsze dla niego 
i dla Państwa?

Zbyt często starsi nie rozwiną w 
młodzieży samodzielnego myślenia, a 
starają się wpoić własne, nieraz fa ł
szywe i nieuzasadnione ambicje. Stąd 
właśnie wywodzą się tłumy raalkoten- 
tów i „niepotrzebnych luozi”.

Nowa reforma szkolnictwa, którą 
przeprowadził min. Jędrzejewicz, po
zwoli młodym od początku nauki za
stanowić się nad tem, jaką  drogę mają 
obierać i miejmy nadzieję, że w ol
brzymiej mierze reforma ta zaradzi 
złemu. Reforma szkolnictwa nie we
szła jeszcze zupełnie w życie, a już 
widzimy, że zrozumienie i przyjazne 
traktowanie młodzieży szkolnej zaczy
na dawać doskonałe rezultaty. Mło-

Rokowania polsko - gdańskie zerwane.
WARSZAWA. Dn. 10 b. m. roz

poczęły się w Warszawie rokowania 
polsko-gdańskie w sprawach celnych 
i kontyngentowych. Rząd polski świa
domie wyznaczył na miejsce rokowań 
Warszawę, aby zdała od miejscowych 
gdańskich nastrojów, w atmosferze 
objektywnej życzliwości rozpatrzeć 
sprawę i znaleźć załatwienie poszczę- 
gólnych, interesujących Gdańsk za
gadnień.

Rokowania te miały doprowadzić 
do uzgodnienia poglądu czynników 
polskich i gdańskich na sposób l ikw i
dacji przywilejów gdańskich (obrót 
uszlachetniający i kontyngenty), które 
zostały czasowo przyznane w t. zw. 
Umowie Warszawskiej z 24 paździer
nika 1921 r., obecnie zaś stanowią po

ważną przeszkodę w rozwoju wolnego 
obrotu towarowego wewnątrz polskie
go terytorjum celnego, co odbija się 
ujemnie na handlu gdańskim.

Od początku rokowań okazało się 
jednak, że delegacja gdańska odbiega 
w swych projektach daleko od roz
mów genewskich.

Rokowania wykazały, że czynniki 
urzędowe gdańskie nie rozumieją po
trzeb gospodarczych swej własnej lud
ności. To antygospodarcze nastawie
nie Gdańska jest niewątpliwie wyni
kiem stuletniej polityki władz pruskich, 
które zabiły charakter handlowo - por
towy Gdańska.

Wobec nieustępliwego stanowiska 
delegacji gdańskiej rokowania te zos
tały wczoraj przerwane.

Groine rozruchy w Hiszpanii.
MEKSYK. W szeregu miejscowości 

w Hiszpanji wybuchły nowe niepokoje. 
Z prowincji Bajadoz sygnalizują roz
ruchy rolne. Robotnicy rolni napadają 
na dwory, rabując zapasy zboża. W 
kilku miejscach doszło do starcia z 
policją. Jest  jeden zabity i kilku ran 
nych.

W Villanoueva demonstrowali ro
botnicy na ulicach pod czerwonemi 
sztandarami. Demonstranci otworzyli

więzienie policyjne i wypuścili na 
wolność więźniów. Do miasta przyby
wają posiłki policyjne.

W Grenadzie wybuchł strajk s tu 
dentów na znak protestu przeciwko 
przeniesieniu na emeryturę 100-u sę
dziów, ze względów politycznych.

Również w Madrycie i Bilbao wy
buchły strajki studentów z powodów 
politycznych.

Demonstracje przeciw ks. Walji w Belfaście.
BELFAST. Następca tronu angiel

skiego, ks. Walji przybył do Belfastu 
na otwarcie parlamentu Północnej Ir- 
landji. W Irlandzkiah kołach republi
kańskich przyjazd ks. Walji wywołał 
wielkie niezadowolenie.

Na ulicach wywieszono wielkie 
plakaty z hasłami protestu przeciwko 
wizycie książęcej. Policja usunęła pla

katy.
Na jednej z ulic irlandzkich zdarli 

z m asztu  flagę angielską i podarli ją 
w strzępy. Policja aresztowała dwie 
kobiety.

Zarządzono wszelkie środki ostroż
ności dla ochrony księcia i parlamen
tu przed demonstracjami Irlandczy
ków.

W październiku skazano w Sowietach 
1833 kolejarzy za kradzieże.

RYGA. Kradzieże na kolejach so
wieckich przybrały formę prawdziwej 
klęski.

W październiku rb. skazano przez 
specjalne trybunały kolejowe 1833 
pracowników kolejowych, oskarżonych 
o rozkradanie transportów towarowych. 
W tej liczbie 30 skazano na karę 
śmierci, 820 — na ciężkie więzienie

do 3 do 8 lat, 409 — na krótsze t e r 
miny więzienia, reszta zaś oskarżo
nych w liczbie 574 została skazana na 
roboty przymusowe.

Koleje południowe na Ukrainie w y
płaciły około 700.000 rubli odszkodo
wania rozmaitym instytucjom za skra
dziony towar. •

Pastor protektorem zamachów bombow.
KRÓLEWIEC. „KóninigsbergerVol 

kszeitung" przynosi rewelacje w spra
wie udziału pastora Willigmanna w 
zamachach bombowych, które miały 
miejsce w Królewcu nazajutrz po wy
borach lipcowych.

Stwierdzono, że bojówka hitlerow 
ska, która Dastępnie dokonała zna

nych zamachów bombowych, noco 
wała w mieszkaniu pastora Willig
m anna i była przez niego przyjmowa 
na śniadaniem.

Pastor Willigmann jest probosz
czem tutejszego tum u i w litanji 
odmawia do dziś dnia pacierz za 
zdrowie JCM Wilhelma II.

dzież organizuje wzorowe samorządy 
szkolne, tworzy własne małe społe
czeństwo. Uczą się tutaj młodzi pracy 
zespołowej, a jednocześnie przyzwy
czajają się do poważnego myślenia i 
zastanawiania Dad poważniejszemi za
gadnieniami.

Młodzież jest na dobrej drodze,

miejmy nadzieję, że wkrótce zatrze się 
rozgoryczenie i ustąpi krótkowzrocz
ność tak niepokojąca, a często spoty
kana wśród młodzieży. Ustąpi też 
mniemanie, że poto, aby trafić w „po
czet ludzi inteligentnych", trzeba mieć 
koniecznie doktorat, albo tytuł inży
niera.

Ngwj am basador St. Zjedn. w Polsce.
NOWY JORK. Nowomianowany 

ambasador Stanów Zjednoczonych w 
Polsce Lammot Belin wraz z małżon
ką odpłynęli o północy na parowcu 
„Leviatan" do Europy. W rozmowie 
z korespondentem Pat ambasador Be
lin oświadczył, że pragnie, by cała 
Polska wiedziała, że jedzie z en tuz
jazmem na posterunek do kraju, któ
rego historja oraz obecny wspaniały 
rozwój żywo go interesują.

Pogrzeb o f ia r  katastrofy budowlane)
WARSZAWA. Wczoraj odbył się  

pogrzeb pozostałych ofiar wstrząsają
cej katastrofy budowlanej przy ulicy 
Krochmalnej 67. Mimo niepogody 
przybyło bardzo dużo publiczności.

Po nabożeństwie w kaplicy ruszył 
ponury orszak na cmentarz Bródzień- 
ski.

Wszystkie ofiary katastrofy, w 
liczbie 13 osób chrześcijan, pochowano 
obok siebie w jednej kwaterze.

Nowe wybryki p rzeciw żydow skie
na uniwersytecie warszawskim.
WARSZAWA. Wczoraj, w godzi

nach wieczornych doszło znów do- 
zajść antyżydowskich w uniwersytec
kim  zakładzie anatomicznym. Grupy 
studentów, udekorowanych zielonemi 
wstążkami, napastowały kolegów Ży
dów.

Zajściu kres położył dziekan w y
działu medycznego, prof. Grzywo-Dąb- 
rowski. W likwidowaniu zajść ulicz
nych przed gm achem  wzięła również 
udział policja.

P rzez  głodówkę do zw ycięstw a.
LODŹ. Wczoraj zlikwidowany zos

tał nareszcie niezwykły strajk robot
ników w fabryce pończoch .Setam " 
przy ul. Mateiki.

Robotnicy na znak protestu prze
ciwko zaleganiu z wypłatą zarobków 
ogłosili ubiegłego czwartku strajk 
włoski, nie opuszczając murów fabry
ki. W ubiegły poniedziałek, gdy przy 
niesiono im pożywienie, odmówili 
przyjęcia. Wczoraj kilku robotników 
zemdlało z wyczerpania. Z pomocą 
śpieszyli im koledzy, cucąc ich wodą, 
jedzenie jednak pozostało nietknięte.

Zarząd fabryki wszczął z robotni
kami pertraktacje i wreszcie wczoraj 
popołudniu stra jk został zlikwidowany. 
Połowę należności robotnicy otrzymają 
zaraz, resztę zaś w ratach tygodnio
wych.

Gandhi znów grozi głodówką.
LONDYN. Mahatma Ganhi zażą

dał, aby w parlamencie indyjskim 
złożony został jeszcze przed nowym 
rokiem projekt ustawy, zezwalającej

Drlgnacy Koniecpolski
przeprowadził sie

Aleja Kościuszki 7,
dom p. Freunda, parter.
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pariasom  na wstęp do s łynne j św ią- 
ty  ni h in d u sk ie j w  G aruvagur.

O .ile  p ro jek t ta k ie j ustaw y będzie 
w n ies iony , wówczas Gandhi zastano
w i się nad tem, czy ma rozpocząć za
pow iedzianą na 1 styczn ia  swą drugą 
głodówkę.

fiaśladowca Gandhiego.
G E N E W A . Socjalista Nicole, aresz

tow any w  zw iązku z w ydarzeniam i 
9 listopada rozpoczął głodówkę.

Kantona lny parlam ent, t. zw. W ie l
ka Rada w szystk iem i g łosam i prze
c iw  głosom  socja lis tów  przyję ła  uchw a
łę  aprobującą w zupełności zarządze
n ia  rządowe w zw iązku z rozrucham i 
9 b. m.

Olbrzymie nadużycia
na poczcie sowieckiej.

RYG A. Kom is ja  śledcza w yk ry ła  
w ie lk ie  nadużycia ua poczcie sow iec 
k ie j. Nadużycia trw a ły  pół roku. O b li
czają, że sprzeniew ierzono przekazów 
pocztowych na sumę 7 m iu  m iljonów  
nob li. Dokonano licznych  aresztowań 
wśród urzędn ików  pocztowych.

Represje wobec robotników
w Sowietach.

M O SKW A. Ukazał się now y dekret 
rządu sow ieckiego, nakazujący wyda- 
łen ie  robo tn ików  z pracy ju t  w razie 
jednodn iow ego n ieuspraw ied liw ionego 
n iestaw ien ia  się do roboty, z jedno- 
czesnem odebraniem  ka rtek  na ż y w 
ność i  inne a r ty k u ły  oraz w ysied len ie  
z m ieszkania. Powyższe zarządzenie 
zostało wyw ołane upadkiem  dyscy
p lin y  wśród robo tn ików .

Wielka bitwa pod Clclkarem.
M U KD EN . T rzy japońskie dyw iz je  

na  zachód od C ic ika ru  w M andżurji 
d okona ły  przełam ania p ierwszej l in j i  
obronnej w o jsk powstańczych gen. 
Supingwena.

Japońska a rty le rja  ustaw iona na 
przedm ieściu C ic ika ru  o nazwie Fu- 
lia rd i po 4-dniowem  gw a łtow nem  
przygo tow an iu  a rty le ry jsk ie m  zn isz
czyła chińską lin ję  okopów. W w a l
kach, k tó re  następnie rozgorzały, w zię
ł y  udzia ł eskadry lo tn icze powodując 
ostatecznie odw ró t w o jsk ch ińskich ,

DŹWIĘKOWY TEATR „ODEO H " » -9 «  f llE if t  27
Dziś i dni następnych -   W ie lk i p rzeb ó j sezonu!

Jedno z najpotężniejszych arcydzieł amerykańskich

GASNACE P Ł O M I E N I E
W strzą sa ją cy  d ra m a t w je lk ie j p rzy ja źn i, w ie lk ie g o  pośw ięcen ia  i w ie lk ie j 
m iło śc i. — W  ro lach  g łó w n ych : czaru jąca C la u d e tte  C o lb e rt, g e n ja ln y  Cli

v e  B ro o k  i n ie z ró w n a n y  C h arles  B o y e r.
N AD  PRO G R AM : A k tu a ln o ś c i d ź w ię k o w e  P a ra m o u n t!! P rzeg ląd  w yd a - 
rżeń  na ca łym  św iec ie  z o b ja śn ie n ia m i w  ję z y k u  po lsk im  oraz LICYTACJA  

_ _ _ ________now a  g ro teska  rysu n ko w o -m u zyczn a  M. F le ische ra

N îsx* Teatr Kameralny
Dziś w czwartek 17 listopada

po raz drugi i ostatni fragmenty 
arcydzieła 

Stefana Żerom skiego

„ZE^óża.”
P o c zą te k  o  g o d z in ie  8  w ie c z o re m .

S Z A T N IA  N IE O B O W IĄ Z U JĄ C ą .

d ź w i ę k o w y  NnuiAĆri' 1
K IH O -T E A T R  » W 0 W 0 5 C 8

D ziś i d n i następnych. 
N a jw ię kszy  i n a jg ło ś n ie js z y  d źw ię ko 

w iec  sezonu  p.t.

N O C  w R A J U
W r o l i  g łó w n e j: N a jro zko szn ie jsza  z 

ro zko szn ych  A nn y O n d ra .  
C udow na tre ść ! P iękne m e lod je . 

S zcze g ó ły  w  afiszach.

które  u tra c iły  k ilk a  tysięcy zabitych. 
Ofenzywa japońska dotarła  do stac ji 
H uharhu ia , gdzie natknęła się na 
św ieży opór ch ińsk i.

Ofenzywa japońska
przeciw powstańcom mandżurskim.

TOKIO. W ładze wojskowe japoń 
skie postanow iły  energicznie w ystąp ić  
przeciwko powstańcom m andżurskim , 
n ie wahając się przed poświęceniem 
250 japońskich zakładników , za trzy 
m anych przez dowódcę powstańców 
Su-P ing-W ena.

Z Tokio  i z Czynczau wysłano po
s iłk i do C ic ikaru .

Wojna bollwljsko-paragwajsko.
L A  PAZ. B o liw ijczycy  i  Paragwaj- 

czycy stoczy li zażartą w alkę w  p o b li
ża fo rtów  Saavedra i B tqaeron . W o j
ska paragwajskie poniosły porażkę i 
s tra c iły  200 ludzi. B o liw ijczycy  zdo
by li 500 karabinów  i 40 karab inów  
m aszynowych.

„Dziewczyna z nieba" wylądowała
nad Nigrem.

LO N D Y N . Młoda lo tn iczka ang ie l
ska A m y Johnson M o llison, w y lądo 
wała po północy w  m iejscowości Gao 
nad rzeką N iger.

W ieczorem lo to iczka , odbywająca 
rekordow y lo t z A n g lji do Kapsztadtu, 
w ysta rtow a ła  z Oranu w  północnej 
A fryce , aby korzystając z księżycowej 
nocy, przelecieć Saharę.

Miss A m y  Johnson m ia ła  lądować 
w N iam ey po przeleceniu 1560 m il 
ang ie lsk ich .

Do po łudn ia  w Londyn ie  nie było  
żadnych w iadom ości o lotniczce. Z 
Gao nadeszła w iadom ość o znalezieniu 
się m is  A m y  Mollson.

Zwycięski lot Bruksela —  Teheran.
B R U KSELA . Dwóch lo tn ikó w  bel

g ijsk ich , A lb e rt Marechal i Geo C la
v ie r, dokonało na aparacie tu ry s ty c z 
nym  o s łabym  s iln ik u  ra idu B rukse
la —  Teheran w ciągu 15 dn i.

L o t ten by ł trzym any do ch w ili 
obecnej w ta jem n icy.

W  B rukse li w ie lką  radość w yw o 
ła ła  w iadomość o jego szczęśliwem 
zakończeniu.

Tragiczny koniec łamacza lodów.
M O SKW A. Łamacz lodów  Nr. 9 

zatonął wraz z całą załogą, złożoną z 
22 osób. Okręt ten w yruszy ł 24 paź
dz ie rn ika  z A rchang ie lska na pomoc 
drug iem u łam aczow i lodów, k tó ry  
znalazł się w  niebezpieczeństwie. Od 
tego czasu „N r. 9” zaginął i dopiero 
po tygodn iu  natra fiono  na łódź ra tun 
kową tego okrę tu  z 8 zw łokam i. Po 
pozostałych członkach załogi zaginął 
w sze lk i ślad.

Wykrycie arsenału komunistycznego,
B E R LIN . W H ohr (Nadrenja) p o li

cja przypadkowo na tra fiła  na duży 
skład broni, a m u n ic ji i m aterja łów  
w ybuchow ych , należący do kom un is
tów . Są pewne dane, że m ate rja ły  
wybuchowe pochodzą z kradzieży w 
Buedingen, gdzie niedawno skradziono 
około pół centnara dynam itu .

Szaleńczy Gzyn pijanego podoficera.
PORTO A LE G R E  (B razy lja ) Pedro 

Ramos F ilho , sierżant 6-go korpusu 
pomocniczego, mocno podp ity , za n ie 
w łaśc iw e zachowanie się został w y 
proszony z restaurac ji w centrum  
m iasta.

U dał się do siedziby swego k o r
pusu, w łoży ł m undur, uzb ro ił się w 
karab in  i rew o lw er, i zaw róc ił po
nownie do restaurac ji.

Spotkawszy po lic jan ta , k tó ry  go 
w yp ro s ił z restauracji, zastrze lił go z 
karabinu, ra n ił inspektora  p o lic ji, zas
trz e lił jednego przechodnia, poceem 
stale ostrze liw u jąc się oddzia łow i po
lic ja n tó w , ra n ił jeszcze trzech.

W końcu w padł do pałacu rządo
wego, gdzie d rug i kom isarz zdoła ł mu

Kino „M U ZA H  I I  A le -  
ja  43

D w a w ie lk ie  f i lm y ! I-szy  g rogram :

J f M S T #  K R W I
( M Ę C Z E N N I C A  M A Ł Ż E Ń S T W A )
I l - g i  p rogram : D ram a t e ro tyczn y  w y - 
konany p r z e z  a rty s tó w  p o lsk ich  p.t.

N A G O A L E N A

Kino-Teatr „ATLANTIC"
W sp a n ia ły  p o d w ó jn y  p ro g ra m !

R O M A N S  m w N o"!,'
W  ro lach  g łó w  : Elxa B rin k , L iv io  P a  

v a n e li ,  A . R o a n n e  i G D ie s li.
O raz d rug i f i lm  sensacyjno  - sa lonow y 
TAJEMNICA ORZW I z W irg in ia  
Z A M K N I Ę T Y C H  V a ll i i Gas  
to n e m  G la n c m  w  ro lach  g łó w n ych .
Nad p ro g ra m : U roczys tośc i pogrzebow e 
ś.p. p o r Ż w irk i i in ż  W ig u ry  w  W arsz.

odebrać karabin, a sam gubernator 
stanu, gen. F lores da Cnnha areszto
w a ł zbrodniarza.

Z różnych stron
w k ilku  wierszach.

— Z okazji św ię ta  n iepod ległości. 
P. Prezydent R zp lite j o trzym a ł z ró ż 
nych stron k ra ju  k ilkase t depesz.

— Jedna z kob ie t pab jan ick ich  u* 
rodziła  n iezw ykłego potworka. Z brzu
cha norm aln ie  donoszonego płodu w y 
dobywa się d ru g i płód, m ający ręce i 
nogi, lecz bez g łow y.

—  W skutek w ad liw e j ko n s tru kc ji 
pieca u leg ła  zaczadzeniu rodzina pols
ka W o jtychn iów , składająca się z 3 
osób, zam ieszkała w o ko licy  M elun 
(Francja). W o jtychn ia  zm arł, zaś żona 
i  1 mniejsze dziecko przebyw ają w 
szpita lu. Stan ich b. groźny.

—  Na teryborjum  W ęgier żyje  o- 
becnie 8.688.000 osób, z tego 4.250.000 
mężczyzn. W  osta tn ich  10 la tach lud - 
ność W ęgier pow iększyła się o 700.000 
osób.

— Parlam ent ir la n d zk i odrzucił 75 
g łosam i przeciwko 70 vo tum  nieufnoś 
c i d la rządu de V a le ry .

—  Essperci m orscy A n g lji,  W łoch, 
F ranc ji i St. Zjedn. prowadzą ściśle 
poufae rokow ania w sprawie w y ró w 
nania sprzeczności francusko-w łosk ich  
w spraw ie p o lity k i m orsk ie j.

—  W ciągu ub. roku  zab itych  zo 
sta ło w katastro fach samochodowych 
w A n g lji 2.860 osób.

—  W  kopa ln i węgla w Cardevan 
ko ło  Glasgow (A ng lja ) nastąp iła  eks 
plozja, przyczem 4 robo tn ików  zginęło 
na m iejscu, 12 odniosło rany. K ilk u  z 
n ich  ciężkie.

— W  Chile odczuto nowe silne 
wstrząsy z iem i. Szczegółów narazia 
brak.
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Fanna do towarzystwa.
POW IEŚĆ.

Obiema rękam i schw yciła  się za 
p ie rs i.

Je j oczy m g łą  zaszły, podczas gdy 
z us t pó ło tw artych  w ydobyw a ły  się 
g łuche  ję k i.

W krótce potem dostała ataku ko n 
w u ls ji.

Podczas tego k ryzysu , trw ającego 
k ilk a  m in u t, baronowa wraz z synem 
ra to w a li swoją ofiarę i udaw a li nad
zw yczajną p ieczołow itość, lecz ani 
śladu lito śc i stan nieszczęsnego dz iew 
częcia nie w zbudz ił w sercach srogich 
ka tów .

W krótce przyszło uspokojenie i 
Gabrjela m ogła  choć z trudnośc ią  za
w lec się do swego pokoju, wsparta na 
ram ien iu  baronowej.

K iedy pani de Garennes pow róciła  
<io syna, k tó ry  pozostał w  pokoju ja 
d a ln ym , pierwsze je j słowa by ły :

—  Na szczęście nadchodzi chw ila , 
w  k tó re j zostaniemy uw o ln ien i od te
go zepsutego i chytrego stworzenia!

—  Zepsutego i chytrego! — pow
tó rz y ł F il ip  zadz iw iony.—  Cóż to zna
czy?

—  Poprostu, że oszuka liśm y się, 
b iorąc ją  za uczciwą dziewczynę!

—  A  w ięc nią n ie jest?

— Do tego stopnia, że przyjmuje 
kochanka tu, w nocy, w moim domu!

— Kochanka!—zawołał młody czło 
wiek.

— Tak jest, kochanka.
— Czy jesteś tego pewną, moja 

matko?
— Posiadam dowód...
— Jakiż to dowód?
Pani de Garennes pokrótce opo

wiedziała synowi o tem, co tak nie
dawno odkryła.

— Widziałaś ślady kioków, tego 
nie zaprzeczam,—odrzekł młody czło
wiek,— ktoś wkradł się do parku, to 
także niewątpliwe... ale czyż ten czło
wiek był tu dla Gabrjeli?

Jakże wytłómaczysz błotniste 
ślady nóg w dolnym pokoju pawilonu?

— Człowiek ten wszedł do pawi
lonu, ale to jeszcze nie znaczy, ażeby 
Gabrjela miała do niego schodzić.

— Schodziła.
— Jakim sposobem wiesz o tem?
— Czytaj to.
Pani de Garennes podała swemu 

synowi list, którego treść znamy.
F ilip  rzucił na niego okiem i brwi 

zmarszczył.
— 1st.tnie — rzekł — to nie zosta

wia żadnej wątpliwości. Niebezpieczeń 
stwo istnieje rzeczywiście.

— Czy znasz to pismo?
— Nie sądzę... Nie przypominam 

m i ono żadnego.
— A jeżeli ten bilet pisał Raul?
Pan de Garennes wzruszvł ramio

nam i.
—  Oto już dwa razy mówisz m i, 

m oja m atko, o Raulu z powodu Gabr
je li i to bez żadnego w edług m nie 
realnego powodu... P rzeczyta j ten b i
le t raz jeszcze... Mój kuzyn , znający 
Gabrjelę od k i lk u  dn i zaledw ie, czyż
by m ógł wyrażać się z taką poufa łoś
cią? Tego niepodobna przypuścić... 
Gabrjela wyznała ci, że kocha kogoś.,. 
Musi to być ów nieznajom y, którego 
przy jm u je ...

—  Jak im  sposobem dow iedzieć się?
— N ic  o tem  n ie  m ów iłaś  Gabr

je li?
— A n i słowa! Ona sądzi, że ja  n ic 

o tem  nie w iem .
—  To rzecz g łów na. Zakochany, 

k tó ry  przyseedł te j nocy, przyjdzie  po 
raz d rug i n iew ą tp liw ie . Ten cz łow iek 
dopuszcza się zbrodni, w kradając się 
w  nocy, przez raur, do zam ieszkałego 
domu. Czekają go za podobne prze
stępstw o ciężkie roboty na czas pe
w ien. M amy więc prawo uważać go za 
złodzieja i  stosownie z n im  postąpić. 
N ic  nad to prostszego, ja k  użyć p rzy
sługującego nam prawa i pozbyć się 
człow ieka, k tó ry  jeżeli ju ż  nie jest 
naszym wrogiem , stanie się n im  n ie 
zawodnie.

— Co rozumiesz przez te słowa: 
użyć przysługującego nam prawa?

—  Pow itać złoczyńcę w ystrza łem  
z fu z ji!

—  M yśla łam  już  o tem  — rzek ła  
baronowa.

— Czy mówiłaś komu o tem od
kryciu?

— Tylko ogrodnikowi i nakazałam 
mu trzymanie tego w taiemnicy.

— Bardzo dobrze... Chodźmy do 
Hieronima.

F ilip  z matką udali się do ogrod
nika.

— Hieronimie, — rzekł do niego 
pan de Garennes —- moja matka po
wiedziała m i właśnie, że ktoś tej no
cy wkradł się do parku...

_  To prawda, panie baronie, i na 
własne oczy widziałem ślady tego ło
tra.

— Stanowi to dla mej m atki po
ważne niebezpieczeństwo. Ten czło
wiek niezawodnie jest złodziejem... 
może stać się mordercą...

— Z pewnością, panie baronie.
— Czy masz broń, Hieronimie?
— Mam. panie baronie.
— Jaką?
— Wyborną dubeltówkę, proch i 

kule.
— A więc, Hieronimie, nabijesz 

twoją dubeltówkę kulami i zacząwszy 
od dzisiejszego wieczora, od dziesiątej 
do drugiej po północy czuwać będziesz 
w parku.. przez ciąg k ilku nocy, je 
żeli będzie potrzeba.

— Dobrze, panie baronie.
— Jeżeli ujrzysz kogoś wdrapują

cego się na mur, wymierz dobrze i daj 
ognia bez wahania, bez skrupułu.

(C. d. n.)
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Dźwiękowe „GRANO-KINO*
Dziś  i dni  nas tępnych .  — G r a ta  G a r b o  i L e w is  S t o n e  w h is tor j i  n a j p i ę k 
n ie j sze j  miłości  kobie -  P ^ M  I I  M C  Jako  nad  p r o g r a m  dla tych, któ-  
ty i m ę ż c z y z n y  p. t. r zy  j e sz c z e  nie  zdążyl i  z o b a 
czyć. Na jnow szy  dźwię -  8 3 1  S t C T W f o i l  z Norą Ney, Marją
 k ow iec  polski  p. t. 1 I W flwl Bogda  i B ro dz i s ze m
UWAGA: Z d n i e m  d z i s i e j s z y m  o b n i ż a m y  c e n y  — S z cz eg ó ł y  w  af iszach.
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Częstochowa będzie posiadała uiłasny szpital
dla umysłowo chorych.

K R O N I K A
K A L E N D A R Z Y K

Pią tek  18 l is topada,  f  Od o na  Op.
W sc h ó d  siocca:  o g 7.00 Z»cao4  15.41

Nocne cłyiury aptek.
W  nocy z c z w a r t k u  na piątek:  I Ale-

;ja, Wi e lu ńs ka .
WT nocy z pią tku na sobotę:  S ta r y  Ry-  

,nek, S i edm iu  Kamienic.
G en . R u p p e r t  w C z ę s to c h o 

w ie . Bawi w Częstochowie dyrektor 
departamentu sanitarnego Min. Spraw 
Woisk. general Ruppert, który prze
prowadza inspekcję sanitarną garnizo- 
nu '’zęstoehowskiego.

P r e z e s  A ngiew icz  z a p o z n a 
j e  s te  z s a d o w n ic tw e m  cze- 
s to c h o w sk ie m  Nowomianowany 
prezes Sądu Okręgowego p. Henryk 
Angiewicz przybył dziś do naszego 
miasta, by zapoznać się z miejscowe- 
mi instytucjami sądowemi, z wydzia
łem zamiejscowym Sądu Okręgowego, 
sądami g rd z k ie m i,  prokuraturą i kan 
celarią sędziego śledczego.

P o d n i o s ł a  u r o c z y s to ś i  K. O 
S „Victoria**. W dniu 16 bm. w 
lokalu klubu .V ictoria” odbyła się u- 
rooaystość z okazji imienin prezesa 
klubu, p. Edm unda Reimschiissela i 
odznaczenia jego przez P. Prezydenta  
Rzplitej złotym krzyżem zasługi. W 
uroczystości wzięli udział członkowie 
zarządu klubu, kierownicy sekcyj, ka 
pitanowie i liczni członkowie klubu. 
Po podniosłem orzemówieniu w im ie
niu zarządu p. Gustawa Juchnickiego 
i  wręczeniu orezentów od zarządu klu 
bu, składali życzenia poszczególni 
członkowie zarządu, kierownicy sek
cyj i członkowie, wznosząc entuzja
styczne okrzyki na cześć swego pre
zesa

Nadmienić należy, iż prezes Reim- 
schussel z okazji odznaczenia złożył 
na rzecz klubu r f a r ę  zł. 250.

O d z n a c z e n ie .  Zarządzeniem P a 
na Prezydenta Rzplitej z dn. 18 ub. 
m. został odznaczony krzyżem Niepo
dległości p. Wacław Gogut, dyrektor 
i właściciel kino-t,eatru .Now ości” .

Z u rz ę d u  p o c z to w e g o .  Na
i-i- czeiuik urzędu pocztowego, p. Ignacy 

Cellary, powrócił z nrlopu wypoczyn
kowego i objął urzędowanie.

A rtystyczn ie  w y k o n a n e  p o c z 
t ó w k i .  W miejscowych urzędach 
pocztowych są do nabycia w cenie 
15 i 20 groszy pocztów ki-widokówki 
artystycznie wykonane.

A m n e s tja  p o d a tk o w a .  Z W ar
szaw y donoszą, że w kołach gospo
darczych w Warszawie rozważana 
jes t  obecnie sprawa ogłoszenia amnes 
Łji podatkowej. Wysokość zaległych 
podatków rośnie nie w skutek złej woli 
płatników, lecz wskutek tego, iż sfery 
gospodarcze z trudem tylko płacić 
mogą należności bieżące.

Sfery gospodarcze występowały już 
kilkakrotnie w sprawie generalnego 
umorzenia zaległości podatkowych, 
które obciążają nietyłko płatników, 
iecz i urzędy skarbowe, zmuszone do 
stałego czuwania i kontrolowania s ta 
nu m ajątkowego płatnika i t. p.

Sprawa umorzenia zaległości ma 
być w najbliższym czasie omawiana.

Z w ied źm y  o ś r o d e k  O. P. G.
Komitet Powiatowy L. 0 . P. P. za

wiadamia, że zwiedzenie wzorowego 
ośrodka O. P. G. przez podinstrukto- 
rów-nauczycieli odbędzie się dnia 19 
bm. o godz. 9.15 rano, zamiast w dniu 
17 bm.

Jednocześnie komitet zaprasza do 
zwiedzenia ośrodka wszystkie absol
wentki z kursów 0. P. 6  , urządzanych 
staraniem  Koła Pań L.O. P. P.

Zbiórka przed fabryką .Union Tex 
til le” —ul. Narutowicza 80 o godz. 9.

N ie p o k ó j  c a łk ie m  zroziamfa-
. ty . Zrozumiała zaniepokojenie w sfe-
*  rach kupieckich i przemysłowych wy-

wołuie pod ię ci a energicznej akcji przez 
Zakłady Ubezpieczeń Społecznych w 
celu ściągnięcia zaległości wkładek 
ubezpieczeniowych. Ztleglości te, we
dług c y f r  Zakł. Ubezp., stanowią w 
całym kraju setki miljonów zł. Na 
mocy art. 58 prawa o wykroczeniach, 
zalegający, winni przetrzymywania 
wkładek, zagrożeni są karą do 3 m ie
sięcy aresztu, lub grzywną do 3 ty
sięcy zł-

Zły stan interesów naszego prze-

Do bezwględnych bolączek naszego 
miasta należy brak miejskiego szpi
tala dla umysłowo chorych. Dotych
czas chorzy ci, z naszych terenów, wy
syłani są do szpitali, istniejących w 
Polsce i miasto opłaca za nich koszty 
utrzymania. Liczba tych chorych w 
obecnej chwili wynosi około 60 osób, 
a więc jes t  dostatecznie wysoką, by 
opłacało się stworzyć dla nich szpital 
miejski, zwłaszcza, że w rzeczywis
tości liczba chorych jest znacznie 
większa. Powiększają ją chorzy, po- 
zoetający bez opieki szoitainej, włó
czący się po ulicach, lub przetrzymy- 
mywani przy rodzinach w otoczeniu 
ludzi zdrowych i zawsze zagrażają 
cych bezpieczeństwu swego otoczenia. 
Te względy, jak i względy natury 
ekonomicznej spowodowały miarodaj
ne czynniki miejskie do zaintereso-

Wczoraj w nocy powróciła z W ar
szawy delegacja w osobach pp.: komi
sarza Mazura i wicekomisarza Madey- 
skiego. Delegacja przyjęta była przez 
p. w-ministra komunikacji, któremu 
przedłożyła plan robót publicznych na 
terenie naszego miasta, celem zatrud
nienia większej ilości bezrobotnych. 
Sprawa ta nie została jeszcze defini
tywnie załatwiona, w każdym bądź 
razie, już obecnie stwierdzić można, 
że z wiosną przyszłego roku rozpo
częte zostaną roboty publiczne na 
większą skalę, przy których znajdzie 
zatrudnienie znaczna ilość bezrobot
nych.

Jak  wiadomo, Częstochowa posiada 
14 kilometrów dróg państwowych. 
Ciężar utrzym ania tych dróg spoczy
wał zwykle na samorządzie i skarbie 
państwa, obecnie jednak, w skutek

mysłu i kupiectwa, jak  się dowiadu
jemy, przyczynił się wielce do za
niedbań w dziedzinie wpłacania w kła
dek ubezpieczeniowych, ściąganych 
od pracowników. Niepokój więc jest 
zrozumiały. W  interesie więc samych 
przemysłowców i kupców leży bez
zwłoczne uregulowanie tych zaległoś
ci. W przeciwnym bowiem razie kary 
stosowane będą z całą bezwzględnoś
cią.

Ig la rn ia  u n ie ru c h o m io n a
105 robotników, zatrudnionych w m iej
scowej fabryce igieł straciło pracę. 
W skutek braku zamówień, iglarnia 
została unieruchomiona. Zarząd fabry
ki czyni usilne starania w celu uzys
kania zamówień, które umożliwiłyby 
podjęcie ponowne pracy. Przewidywa
ne jest jednak, że uruchomienie n a s 
tąpi ze zmniejszoną liczbą robotników.

Z t e a t r u  k a m e r a ln e g o .  Dziś, 
we czwartek, 17 b. m. po raz drugi i 
ostatni fragmenty arcydzieła Stefana 
Żeromskiego: „Róża” w inscenizacji 
dyr. Galla, poprzedzone prelekcją prof. 
Mikołajtysa. Początek o godz. 20-tej. 
Bilety po cenie normalnej są do n a 
bycia w „Renomie” i od godz. 18-tej 
w kasie teatru.

Jutro, w piątek na przedstawieniu 
popularnem: „Handlarze s ław y” Pag- 
nola i Nivoixa w premjerowej obsa
dzie zesoołu naszego teatru .

Z ż y d a  L e g jo n u  M łodych .
W środę. 16 b.m., w lokalu BBWR. 

(III Aleja 71) odbyło się zebranie 
miejscowego obwodu Legjonu Mło
dych, Związku Pracy dla Państwa. 
Zebranie zagaił w imieniu komendy, 
p. K. Wochna. Następnie p. Jan  Krze- 
wicki wygłosił referat p. t. „S truk tu
ra gospodarcza państwa polskiego”, 
przedstawiając rozwój poszczególnych 
dziedzin z życia gospodarczego i ich 
zadania na przyszłość. Państwo jed 
nak musi mieć prawo ingerencji, aby 
organizm gospodarczy fukcjonował 
jednolicie, bez uszczerbku dla dobra

wania się sprawą zainstalowania w 
Częstochowie własnego szpitala miej
skiego dla umysłowo chorych i ulo
kowania w nim pod fachową opieką 
lekarską wszystkich chorych narówni 
ulokowanych już w krajowych do
mach zdrowia, jak  i opieki szpitalnej 
dotychczas pozbawionych.

Obecnie, jak się dowiadujemy, czy 
nione są s tarania celem zakupienia 
odpowiedniego objektu, w którym 
możnaby zainstalować szpital na 100 
łóżek. WsKazane jednak byłoby, aby 
szpital znalazł się poza obrębem mia
sta. Najlepiej do tego celu nadawałby 
się majątek wiejski w pobliskiej oko
licy Częstochowy. Ta jednak kwestja 
uzależniona jest od ceny objektu, 
gdyż m agistra t w dzisiejszych cza
sach gotówką nie rozporządza.

braku pieniędzy w skarbie państwa, 
całkowity ciężar ponosić musiał m a
gistrat, którego sytuacja finansowa, 
mimo subwencyj województwa, nie 
przedstawia się oczywiście świetnie, 
a temsamem roboty miejskie nie m o 
gły być prowadzone w większym za
kresie.

I tak, w r. 1928 29 udział skarbu 
państwa w utrzymaniu dróg na tere
nie naszego m iasta  wynosił 25 tys. 
zł., czyli 38 proc., w r. 1929-30 — 20 
tys. zł., czyli 32 proc.; w r. 1930 31— 
12 tys. zł., czyli 22 proc., a w latach 
1931-32 i 1932 33 — skarb państw a 
żadnych świadczeń nie ponosił.

Obecnie jednak, nie bacząc na cięż
ką sytuację finansową, ozynniki decy
dujące postanowiły przyjść naszemu 
samorządowi z wydatną pomocą.

państwa. Po referacie wywiązała się 
bardzo ożywiona dyskusja, uzupełnia
jąca treść tego referatu. Z kolei przys
tąpiono do odczytania szeregu kom u
nikatów, poesem zebranie zakończono.

Strzeżc ie  s ie  r a d jo p a J e c z a -
rze! Polskie Radjo delegowało do 
Częstochowy specjalnego kontrolera 
do walki z radjopajęczarzami p. Gło
wackiego, który już w pierwszym dniu 
swego pobytu u nas sporządził k ilka
dziesiąt protokułów na radjopajęcza- 
rzy, czyli szczególnych miłośników ra 
dja, a zdecydowanych wrogów opłat 
za radjo.

N ieszczęśliw y w y p a d e k .  28- 
letnia Aurelja Bydgowska (Aleja 43), 
robotnica fabryki “Stradom ” uległa 
wczoraj nieszczęśliwemu wypadkowi 
przy pracy: została porwana przez 
tryby maszyny i uległa złamaniu pra
wej ręki. Pogotowie lekarskie prze 
wiozło ją do szpitala N. M. Panny.

Czy n i e  le p ie j !  P. Nieszporek 
Bronisława (ul. Mieszka Starego) o- 
skarżyła Drzed policją siostrę swą Ag
nieszkę Tabor (Królewska 21) o kra
dzież weksla na sumę 1500 zł. Czyż 
nie lepiej byłoby pieniądze te uloko
wać w K. K. O. na pewny procent i 
bezpieczną lokatę?

Czterej b ra c ia  o b l i l  k o b le te .  
Naprawdę zasłużyli na surową karę, 
dla przykładu, p. p. Józef, Kazimierz, 
Wacław i Władysław bracia Kizińscy, 
którzy bezprzykładnie wspólnie i so
lidarnie obili żonę p. Luby Feliksa 
(Kościelna 83). Policja zajęła się tą 
sprawą.

N a c ią g a ł  p a l e s t r ą  Na dowcip
ny sposób zdobycia pieniędzy wpadł 
29 letni Roman Bakalarzyk z Łodzi, 
Zbierał on między miejscową palestrą 
zadatki na jubileuszowe wydawnictwo 
z okazji 15-lecia sądów polskich. O- 
czywiście wydawnictwo to nigdy nie 
miało się pojawić. Policja przychwy
ciła oszusta.

T E L E G R A M!
Z n a n a  specja l i s tka i w łaścic ie lka  Z ak ła d *  
O r t o p e d y c z n e g o  Dyr. S a b a  R a p p a p e r t  
p r z y j e ż d ż a  i p r z y im o w a ć  b ę d z ie  od n i e 
d z ie l i  2 0  l i s t o p a d a  b r. na  p r z e p u k l i 
nę.  w y p a d a n i e  w n ę t r z n o śc i  i sk rzy w ie n i e  
k rę g o s ł u p a  u m ę żc zy zn ,  kobie t  i dzieci.  
16—2. H o te l  Kaliski,  pokój  Nr. 8.

Nadesłane
Komunikat Z. A. P. E.

Akcja o tani prąd i walka z Elek 
trownią przybiera coraz szerszy zakres. 
Na nic się nie zdały szumne plakaty, 
omawiające niezmiernie wygórowaną 
i nie wytrzymującą kalkulacji taryfę 
blokową, nie pomogły konferencje 
Elektrowni z poszczególnemi stowa
rzyszeniami. Społeczeństwo doskonale 
zdaje sobie sprawę z bałamutnych 
obietnic Elektrowni i na lep nie 
poszło.

W zrozumieniu tak  doskonałej 
akcji przystąpił ostatnio zarząd ZAPE. 
do przeprowadzenia walki oszczęd
nościowej i zaprowadzenia tak zwa
nych „dni c iem nych”. To też pierwszy 
dzień ciemny, który odbył się w dnia 
3-XI wykazał, że mieszkańcy miasta 
naszego w 100 proc. spełnili sum ien
nie obowiązek obywatelski, czem pod
kreślili solidarność z ZAPE Do odez
wa. plakatów i ulotek naszych w dn. 
8 XI zastosowali się i przyobiecali 
nadal poparcie rozpoczętej akcji nie 
tylko lokatorzy mieszkań, ale i wszyst 
kie sklepy, kina, cukiernie, restauracje 
i większość aptek. To też zarząd 
ZAPE. na tem miejscu składa gorące 
podziękowanie tym, którzy dążą do 
zwycięstwa i nie dają sie wyzyski
wać. Z ubolewaniem podkreślić należy, 
że dwie firmy .Radjopol” i firma 
Jaśkiewicz wyłamały się z pod ogól
nej solidarności a „Radjopol* (Al. 31) 
ostentacyjnie oświadczyła, że nie po
trzebuje solidaryzować się ze społe
czeństwem, bowiem uzyskała od E- 
lektrowni wyjątkową cenę 25 groszy 
za kilowat godzinę. Fak t ten p iętnu
jemy i oddajemy w tej sprawie głos 
Społeczeństwu i nie wątpimy, że po
dobne wypadki na przyszłość nie będą 
miały miejsca w naszem społecznem 
środowisku i łamistrajków nie będzie 
wogóle.

W dniu 17[XI b. r. odbędzie się 
drugi z kolei uchwalony przez ZAPE. 
dzień ciemny. W związku z tem  wzy 
wamy i apelujemy do wszystkich 
którym sprawa o tani prąd leży na 
sercu, by w dniu tym zaniechali pa
lenia światła tak w mieszkaniach pry
watnych, sklepach, kinach itp. j

Obywatele w jedności siła. Nie 
dajcie się powodować obłudnym ar
tykułom  pewnego organu miejscowej 
prasy, która inspiruje urojone organi
zacje, wyłamujące się z pod solidar
ności ogólnej, chcąc załamać akcję 
Z .A .PE .

Kupcy nie oświetlajcie wystaw 
sklepowych i reklam!

Obywatele oszczędzajcie światło.
Obywatele stosujcie się do dni 

ciemnych, ogłaszanych przez ZAPE.!
A zatem dziś w czwartek strajk 

demonstracyjny j dzień ciemny.
Zarząd Z.A.P E. i 32 Stow, i Zw.

Jeszcze  w sprawie strajku 
elektrycznego.

Szanowny Panie Redaktorze.
W jednem  z pism miejscowych 

„grupa kupców ” poruszyła sprawę 
krzywdzącego obciążania strajkiem 
wyłącznie sklepów, podczas gdy pry
watne mieszkania strajkują dowolnie. 
To jest prawda, ale ponieważ kupiec- 
two wyłamywać się z pod akcji s traj
kowej nie może, przeto proponuję, 
aby sklepy w dnie strajkowe ograni
czały się tylko do użycia prądu osz
czędnościowego przez palenie tylko 
jednej lampki, ędy w sklepie niema 
klijentów, a tylko na czas obsługiw a
nia klijentów, by paliły wszystkie 
lampki.

Jeden z Kupców.
■ B H P O N B H I  ■ R N M N N M a N M M H N M P M i n G M I  M N R I

K i l k a  o j ó b  do zb ie ra n ia  a d r e s ó w  p o 
s z u k u je  ad m in i s t r ac ja  Księgi A d r e s o 

w e j  D ą b r o w s k ie g o  \h I pię t ro.  Z g ł o s z e 
nia m ię d zy  5—6 p. poi.  18— 1

Sk l e p  sp oż y w c z o - k o lo n ja ln y  i t ytunio-  
w y  do s p r z e d a n ia  W a r s z a w s k a  98.

P o t r z e b n y  s łużący ,  ka uc ja  300 zł za raz  
d o b r e  św ia dec tw o ,  zg ł osz en ia  II A l e 

j a  32, dozorca  w sk aż e .  23—1

Wyniki zabiegów kierownictwa miasta 
w Ministerstwie Komunikacji.

V
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Z  P O W I R T U  C Z Ę S T O C H O W S K I E G O .
Z e  Mstowa.

W d n iu  11 l i s to p a d a  m ia s te c z k o  
n a s z e  p rz e ż y w a ło  b a rd zo  ra d o s n ą  c h w i 
lę  z o k az ji  14-tej roczn icy  o d z y s k a n ia  
w o lne j  O jczyzny .

U ro czy s to ść  rozpoczę ła  s ię  ran o  n a 
b o ż e ń s tw e m  w  k o śc ie le  p a ra f ja ln y m , 
n a  k tó re  u d a ły  s ię  m ie js c o w e  o r g a n i 
zac je  o raz  d z ia tw a  szk o ln a  ze w s z y s t 
k ic h  o k o l ic z n y c h  szkół. Po  n a b o ż e ń  
s tw ie  w  sa li  S t ra ż y  O gn iow ej w y g ło 
sił  r e fe ra t  p. prof. Z. W róbe l ,  k t ó 
ry  o b razow o  [p rzed s taw ił  h is to r ję  
n a ro d u  p o lsk ieg o  od u t r a ty  w o lnośc i  
do c h w il i  j e j  o d z y sk a n ia .

W ie c z o rem , ró w n ie ż  w  sa l i  S t ra ż y  
O g n iow ej o d b y ła  s ię  a k a d e m ja ,  u r z ą 
d z o n a  p rzez  d z ia tw ę  szk o ln ą  szko ły  
w e  M stow ie .  W  ty m  m ie j s c u  na leży  
z łożyć  w y razy  u z n a n ia  d la  o f ia rn e j ,  a 
ow ocnej  p ra c y  je d n e j  z p ań  n a u c z y 
c ie lek  tu te js z e j  szk o ły ,  a  m ian o w ic ie  
p. G. L o jsk ie j ,  k tó ra  d z ięk i  o g ro m n e 
m u  n a k ła d o w i  p racy  p rz y c z y n i ła  s ię  
do u ś w ie tn i e n i a  te g o  w ie lk ieg o  dla  
P o la k ó w  św ię ta .  N ic  dz iw nego ,  że l u d 
n o ść ,  w y p e łn ia ją c a  po brzeg i  sa lę ,  po 
w y c z e rp a n iu  p ro g ra m u  z ż a le m  j ą  o- 
p u sz c z a ła ,  u n o sz ą c  w s e rc a c h  nadz ie ję ,  
iż  d z ia tw a ,  k tó r a  dz iś  w sp ó ln e m i  w y 
s i łk a m i  u ś w ie tn i ł a  d z ień  w ie lk ie j  r a 
dości, k ie d y ś  s t a n ie  n a  s t ra ż y  do b ra  i 
ca ło śc i  g r a n ic  m o c a rs tw o w e j  P o lsk i .

Dees.

Po 13 latach staną przed obliczem 
sprawiedliwości.

Ca n iłjs z jm j dziś przez Radjo?
r

Z Krzepic.

W  1919 r. do m a łż o n k ó w  L e o n a  i 
I re n y  G ło chow iczów , z a m ie s z k a ły c h  w 
pow iec  e l ip n o w s k im ,  z jech a ła  b o g a ta  
ich  k re w n a ,  B u d o k s ja  Im te r to w a ,  
w d o w a , k tó re j  m a rz e n ie m  b y ło  w yjść  
zam ąż .

G łochow iczow ie , z n a jąc  s ła b ą  s t ro n ę  
sw e) k u z y n k i  —  za p ro n o w a l i  je j ,  by 
u d a ła  s ię  z n im i  do S ie rp c a ,  g d z ie  
m ie s z k a  k a n d y d a t  n a  m ęża . P a n i  I m 
p o r to w a  c h ę tn ie  się  zgodz iła  i k o ń m i  
r u sz y ła  w to w a rz y s tw ie  G łochow iczów  
n a  m ie js c e  s p o tk a n ia  z o b lu b ie ń c e m .

W  p o łow ie  d ro g i— G łoch o w iczo w ie  
z am o rd o w a li  Im p o r to w ą  u d e rz e n ie m  
tę p e m  n a rz ę d z iem  po g ło w ie  i w rz u 
cili do rzek i  S k rw i.

Po  k i lk u  ty g o d n ia c h  z w ło k i  w y p ły  
nęły .  G łochow iczow ie ,  z a b ra w sz y  g o 

tó w k ę  z a m o rd o w a n e j  zb ieg li  do F r a n 
cji.

L is ty  goń cze  p o sz u k iw a ły  ich  przez 
l a t  t rz y n a śc ie .  D opiero  n a  p o c z ą tk u  
b. r. zo s ta ł  o d n a lez io n y  G łochow icz  i 
w d rodzę  e k s t r a d y c j i  p rzy w iez io n o  do 
P o lsk i .  Ż in a  je g o  d o b ro w o ln ie  p rz y je 
c h a ła  o d d a ją c  s ię  w ręce  s p r a w ie d l i 
w o śc i .

G łochow iczow ie  w k ró tc e  s t a n ą  przed 
s ą d e m  okr. w e  W ło c ła w k u ,  k tó ry  roz 
pa trzy  tę  s o r a w ę  n a  ses j i  w y ja z d o w o  
w  L ip n ie .  Oboje s ą  o sk a rżen i  o m o rd  
r a b u n k o w y .

G łochow icz  był po l ic jan tem . Z W a r  
s z a w y  u d a ją  s ię  w  c h a ra k te rz e  o- 
b ro ń có w  o jc iec  i s y n  H o ffm o k l  Os- 
t ro w cy .

Człowiek bez nazwiska.

Z in ic ja ty w y  tu t .  Z w ią z k u  S trze l . ,  
z o s ta ł  w y ło n io n y  k o m i t e t  o b c h o d u  
11 l is to p a d a ,  w  s k ła d  k tó re g o  w eszli  
pp.: k ier .  szko ły  Z. H a lw e ż a n k a ,  b u rm . 
S k o w r o ń s k i ,  p rezes  B .B .W .R . N an y s ,  
p re z e s  S trz e lc a  S k a w iń s k i ,  k p t .  S traży  
P o ż a rn e j  T. S m e lc z y ń s k i ,  dr. M. S m el-  
c zy ń sk i ,  m g r .  O rłow sk i,  dyr .  B łę d o w 
sk i ,  M. J ę d ry s ia k .

W p rzed d z ień  ś w ię ta  N ie p o d le g ło ś 
ci z eb ra ł  s ię  k o m i t e t  o raz  m ie jsc o w e  
o rg a n iz a c je  n a  ry n k u ,  g d z ie  zap a lo n o  
ogn ie .  O ko licznośc iow e  p rz e m ó w ie n ie  
w y g ło s i ł  p re z e s  tu t .  S trz e lc a ,  p. S k a 
w iń sk i ,  k tó ry  w k o ń c u  p rz e m ó w ie n ia  
w z n ió s ł  o k rz y k  n a  cześć  N a j ja ś n ie j 
szej R zeczypospo li te j ,  J e j  P re z y d e n ta  i 
M arsz. J .  P i ł s u d s k ie g o  oraz A rm j i  P o l 
sk ie j .  O s rz y k i  te z e b ra n i  e n tu z ja s ty c z 
n ie  p o d c h w y c il i .

W  p ią te k  w m ie js c o w y m  ko śc ie le  
zos ta ło  o d p ra w io n e  u ro c z y s te  n a b o ż e ń 
s tw o , po d czas  k tó re g o  ś p ie w a ł  chór 
d z iec i  m ie jsc o w e j  szko ły . Ś w ią ty n ię  
w y p e łn i ły  m ie jsc o w e  o rg a n iz a c je  oraz  
dzte>ci szk o ln e ,  z w y ją k ie m  S tow . 
Mlodz. P o lsk ie j  t a k  żeńsk ie j  j a k  i m ę s 
kiej .  P o  n a b o ż e ń s tw ie  u fo rm o w a ł  s ię  
p o chód ,  k tó ry  p rze szed ł  u l ic a m i  m ia s 
t a .  P o c z e m  o d b y ła  się a k a d e m ja  w sa li  
S t r a ż y  P o ża rn . ,  u rz ą d z o n a  s t a r a n ie m  
B B W R .,  k tó rą  z a g a i ł  p rezes  N a n y s ,  a 
p rz e m ó w ie n ie  w y g ło s i ł  prof. G a d o m 
s k i  z C zęs to ch o w y , n a g ro d z o n y  rzęsi-  
s t e m i  o k la sk a m i .

D z iw n e  s a i s t e  w y d a ło  s ię  s t a n o 
w is k o  S to w . Młodz. P o lsk ie j ,  k tó ra  
m ia n u ją c  s i ę  m ło d z ie ż ą  p o lsk ą  n ie  p o 
c z u w a ła  s ię  do o b o w ią z k u  w z ią ć  u d z ia ł  
w  u ro c z y s to śc i  ś w ię ta  N ie p o d le g 
łośc i ,  a  k tó ra  c h ę tn ie  b ie rze  u d z ia ł  w 
u ro c z y s to ś c ia c h  k o ś c ie ln y c h .  C zyżby  
m ło d z ie ż  ta  n ie  u z n a w a ła  ś w ią t  n a 
ro d o w y c h ,  czy  też  d u c h o w ie ń s tw o  z a 
k a z u je  S to w . Młodz. P o lsk ie j  b ra n ia  
u d z ia łu  w  m a n i f e s ta c ja c h  n a ro d o 
w y ch ?

W ieczo rem , o godz. 19-tej, w  sa l i  
S t ra ż y  P o ż a rn e j  o d b y ła  s ię  a k a d e m ja  
u rz ą d z o n a  s t a r a n ie m  m ie js c o w e g o  n a u 
c z y c ie ls tw a .  S łow o  w s tę p n e  w y g ło s i ł  
p . H. H a łada j .  P ię k n e  d e k la m a c je  w y g 
łos iły  dz iec i m ie js c o w e j  sz k o ły ,  z k t ó 
r y c h  n a  w y ró ż n ie n ie  z a s łu g u ją :  Mar- 
ja n k o w s k a ,  G a ilów na ,  K rz e m iń s k a  oraz  
P o d g ó rsk i .  C hór  szk o ln y ,  pod  d o s k o 
n a le n i  k ie r o w n ic tw e m  p. M. P a w e l 
czy k a ,  o d śp ie w a ł  s z e re g  p ieśn i .  O bra
z e k  sc e n ic z n y :  „ W  ro czn icę  N ie p o d le g 
ło ś c i” w 5-ciu  o d s ło n a c h ,  w y p a d ł  
dobrze . Z m ło d o c ia n y c h  w y k o n a w c ó w  
z a s łu g u ją :  K oz iń sk a ,  S k o w ro ń s k i  i S t a 
n iszew sk i .  N a  z a k o ń c z en ie  p ra w d z iw ą  
n ie s p o d z ia n k ą  by ło  o d e g ra n ie  p rzez

W  re fe rac ie  w o jsk o w y m  m a g  s t r a tu  
m . P ło c k a  z jaw ił  s ię  ja k iś  m ło d z ie n ie c  
i opow iedz ia ł  h is to r ję  zgoła  n iezw y k łą :  
t re śc i  n a s tę p u ją c e j :  N a  im ię  m a m  
P io t r ,  a le , jak  się  n a z y w a m ,  n ie  w iem  
i n ik t  z m e g o  o to czen ia  p ow iedz ieć  
m i  te g o  n ie  u m ie .  G dy m ia łe m  ro k  
czy pó łtora ,  m a t k a  m o ja  zo s ta ła  o d 
s ta w io n a  do sz p i ta la  ś w .  T ró jcy  w 
P ło c k u  i t a m  z m arłe .  Po je j  śm ie rc i  
o p ie k o w a ła  się m n ą  s io s tra  m i ło s ie r 
dzia  S te f a n ja  D re w n ik o w s k a ,  k tó ra  
o d d a ła  m n ie ,  g d y  m ia łe m  trzy  la ta ,  
n a  w y c h o w a n ie  do p e w n e g o  g o s p o d a 
rza, n a z w isk ie m  J a n  L e w a n d o w s k i ,  
w e  w si S e n d e ń  D uży , g m . D u n in ó w , 
pow. g o s ty n iń s k i .  T a m  b a w iłe m  b lis  
ko  1 rok . P o  ty m  czas ie  w zią ł m n ie  
do s ieb ie  in n y  g o sp o d a rz ,  M ichał Kor- 
b o w sk i  ze w s i  S ę d e  Jez ie rcze ,  w  t e j 
że g m in ie .  W u b o g ie j  ro d z in ie  było 
m i ba rd zo  dobrze ,  bo oboje  Korbow- 
scy  t r a k to w a l i  m n ie  j a k  syna . T a k  u-

p ły n ę ło  m i  d z ie c iń s tw o .  N ied aw n o  Kor 
b o w sk a  zm ar ła ,  a ja w id ząc ,  że Kor 
b o w s k ie m u  je s t  c iężko , p o s ta ra łe m  s ię  
o p racę  przy  k o n ia c h  w m a ją tk u  p a ń 
s tw o w y m  Góry, pow. g o s ty n iń s k i .  S ą  
ta m  ze m n ie  zadow olen i ,  a le  k rz y w ią  
się , że  n ie  m a m  n a z w isk a ,  an i  ż a d 
n y c h  d o k u m e n tó w ,  an i  n ie  w ie m  k ie 
d y  i g d z ie  się  u ro d z i łem . P o czc iw y  
s t a ry  M ichał K orbow sk i chce  m n ie  u* 
sy n o w ić ,  a le  j a  c h c ia łb y m  s ię  d o w ie 
d z ieć  o... m e j  m a tce . . .  o ojcu. R o zp o 
częto  p o s z u k iw a n ia  od  s io s try  S te fan j i  
k tó ra ,  ja k  się  okaza ło  je s t  s io s t rą  m i 
ło s ie rdz ia  w sz p i ta lu  w  D ą b ro w ie  G ór
n icze j .  N ie s te ty ,  s io s t ra  S te f a n ja  n i e 
w ie le  sob ie  m o g ła  p rzypom nieć !  R z u 
c iła  o n a  j e d n a k  ś lad .  M a tk a  m a łe g o  
P io t ru s ia  m ia ła  na  im ię  Zc fja. Z m arła  
n a  g ru ź l ic ę  w ro k u  1918— 14 w szpi 
ta lu  św . Tró jcy . Może, id ą c  ty m  ś l a 
d e m , B e z im ie n n y  P io t r  o d n a jd z ie  sw o  
j e  w ła ś c iw e  n azw isk o .

zespó ł  m a n d o l in i s tó w  i s k rz y p k ó w  pod 
k ie r .  p. P a w e lc z y k a  h y m n u  „ Je sz c z e  
P o ls k a  n ie  z g in ę ła ”, k tó re g o  z e b ra n a  
p u b l ic z n o ść  w y s łu c h a ła  s to ją c .  Ski

Z KRAJU.
Miłość popchn ę ła  ich w objęc ia

śmierci .
W  m ie s z k a n iu  n ie ja k ie g o  M arjana  

M ate ra  w  Ł odzi ro z e g ra ła  się  k r w a w a  
t r a g e d ja  m iło sn a .  S ąs ied z i  zosta li  z a 
a la rm o w a n i  d w o m a  s t r z a ła m i  z z a m k 
n ię teg o  m ieszk an ia .

G dy w k ro czo n o  do m ie s z k a n ia ,  z a 
s ta n o  ju ż  ty lk o  d w a  s ty g n ą c e  c ia ła .  
N a  j e d n e m  z k rz e s e ł  s ie d z ia ła  d o g o 
r y w a ją c a  c ó rk a  s ą s ia d ó w  M ate ra ,  20- 
le tn ia  R o m u a ld a  J a s iń s k a ,  n a  d r u g ie m  
M arjan  M aie r  z p r z e s t r z e lo n ą  sk ro n ią .  
U s ta lo n o ,  że m ło d z i  chc ie li  s ię  po b rać ,  
sp rz e c iw i l i  s ię  t e m u  j e d n a k  rodzice  
J a s iń s k ie j ,  co sk ło n i ło  M a te ra  i J a s i ń 
s k ą  do w s p ó ln e g o  sam o b ó js tw a .

P o w z ia w s z y  to  p o s ta n o w ie n ie ,  M a
te r  zab i ł  J a s iń s k ą ,  p o czem  s a m  p o p e ł 
n i ł  sam o b ó js tw o .

śm ie rć ,  k tó ra  n a s tą p i ł a  p rzed  k i lk u  
g o d z in a m i .  P o l ic ja  w szczę ła  n ie z w ło c z 
n ie  doch o d zen ie  S ą d z ą c  z p rz e p ro w a  
d ^onych  w y w ia d ó w ,  zb ro d n ia rze  w k r ó t 
ce z n a jd ą  s ię  pod k lu c z e m . M o rd e r
s tw a  d o k o n a n o  na  t le  p o ra c h u n k ó w  
o so b is ty ch .  Z w łok i p rzew iez io n o  do 
p ro se b to r jn m .

ZE ŚWIATA.

Zbrodnia na t le porachunków  
o s o b i s t y c h .

Około godz. 7 p rz e c h o d z ąc y  przez 
pole m a g is t r a c k ie  w W a rsz a w ie  p o 
m iędzy  ul.  R a c ła w ic k ą  a R a k o w ie c k ą :  
F ra n c i s z k a  i sy n  jej F e l ik s  K a p e le w -  
scy , z a u w a ż y l i  w ro w ie  jak ieg o ś  m ę ż 
czyznę , p rz y k ry te g o  je s io n k ą .  Z a c ie k a 
w iony  K a p e le w sk i  podn iós ł  p a l to  i u j 
rza ł  b r a ta  s w e g o  2 3 - le tn ieg o  R o m a n a ,  
k tó ry  n ie  d a w a ł  o z n a k  życ ia  z p o w o d u  
p ę k n ię c ia  czaszk i .

P rz y  d e n a c ie  zn a le z io n o  o k rw a w io 
ne  k a m ie ń  i c eg łę .  Z ab i ty  m ia ł  z a c i 
ś n ię te  rę c e  i p o rw a n e  u b ra n ie ,  z c ze 
go  w n io s k o w a ć  n a leży ,  iż z m o r d e r 
c am i s to czy ł  z a c ie k łą  w a lkę .  K a p e le w 
sk i  b y ł  d z ie rż a w c ą  s tu d z ie n k i  z w o d ą  
n a  szo s ie  w olsk ie j .

W  ub. p o n ie d z ia łe k  w y sz e d ł  on  r a  
n o  do p racy ,  a około  godz, 18 p o w r a 
ca ł  do d o m u .  W d ro d ze  n iezn an i  
s p r a w c y  n a p a d l i  n a  n iego  i z a m o rd o 
w ali  go. L e k a rz  P o g o to w ia  s tw ie rd z i ł

W A R S Z A W A  18 lis topada.
11.40 Codz. P rz eg lą d  P ra sy  Polskie j.
11.50 Kom. Gł. Wojsk. St. Meteor. dl» 

komunik, lo tn iczej
11.58 S ygna ł  czasu z W arsz .  Obs. Astr , 

he.jnał z K rakow a.
12.05 P ro g ra m  na  dz. bież.
12.10 P ły ty  g ram ofonow e.
13 20 U rzęd. kom u n ik a t  P. I. M.
15.40 K om unikat g ospoda rczy .
15.50 Chwilka lo tn icza  i przeciwgazowa*.
15.55 C hw ilka m o rsk a  i ko lon ja lna .
16.00 P rz e g lą d  w y d a w n ic tw  p e r jo d
16.15 A ngielsk i (L inguaphone).
16 30 P ły ty  gram ofonow e.
16.40 O d cz y t  p.t „Na sz lakach  e t e r u 0.
17 00 K once r t  popo łudn iow y.
17.55 P rog ram  n a  dzień nas tępny .
18.00 P rz e g lą d  ro ln .  p r a s y  kraj.  i z a g ra ń  

z W iln a .
18.10 Rozmaitości.
18.30 A u d y c ja  ku u czczen iu  św ię ta  n a r o 

d o w e g o  Ło tw y .
19.30 F e l je to n  p.t. „ H a n d e l  w  A m eryce"
19.45 P ra s o w y  D zienn ik  Rad jow y.
20.00 P o g a d a n k a  m uzyczna .
20.15 K o n ce r t  symf. z Filh. W a r s z a w s k ie j
22.40 W iad o m o śc i  spo r tow e.
22.45 D o d a te k  do P ra s  D z ie n n ik a  Radj.
22.55 U rz ę d .  kom. P. I. M. i k o m u n ik a t  

po licy jny .
23.00 M u zyka  taneczna .

K A T O W IC E  18 lis topada
11.40 Codz. P rz e g lą d  P ra s y  P o ls k ie j  i 

kom. m e te o r ,  z W a rsza w y .
11.58 S y g n a ł  czasu  z W a rs z a w y ,  h e jn a ł  

z Krakowa.
12.10 P ły ty  g ram o fo n o w e
13.15 K om unikat gospodarczy .
13.20 T ra n sm is ja  z W a rsza w y .
16.15 „O grodn ik  śląski".
16.30 Bajeczki cioci Heli d la  dzieci.
16.40 T ra n s m is ja  z W a rsz a w y .
17.55 P ro g ra m  n a  dzień  n as tępny .
18.00 P rz e g lą d  roln. p r a s y  kraj.  i z a g r a ń ,  

z W ilna
18.10 R ozm aitośc i.
18.25 Kom unikaty  sp o r to w e .
18.30 T ra n sm is ja  z W a rsza w y .
22 50 P ro g r a m  na dz ień  n as tęp n y .
22 55 Kom. m e tro r .  z W a rsz a w y .  
23.00Skrzynka pocz tow a  w  jęz. franc.

O g ł o s z e n i e .
N. E. 2650-32.

K om orn ik  Sądu  G rodzkiego  w  C zęs to 
chow ie r e w i r u  111-go p o w ia tu  C z ę s to 
ch o w sk ieg o  J. K OSSEK za m ie sz k a ły  w  
C z ęs to ch o w ie  p r z y  ul. W a s z y n g to n a  N” 42, 
ogłasza , że  w dn iu  30 l i s to p ad a  1932 ro k u  
od godz. 10 z ran a  w  K rz ep icac h  p r z y  ul. 
11 L is topada  pod  As U ,  od b ęd z ie  się sp rze 
daż p r z e z  licy tac ję  ruchom ośc i n a le ż ą c y c h  
do ANTO N IEG O  i B R O N IS Ł A W Y  R O G A 
C Z E W S K IC H , m ian o w ic ie :  m a sz y n y  do 
szycia  i m eb li  o cen ionych  na  zł. 620.

D nia 15 l i s to p ad a  1932 roku.
K om orn ik  S ądow y: Józef K ossek .

Makabryczny pom ys ł  fabrykanta.
P e w ie n  z am o żn y  f a b r y k a n t  t r u m ie n  

w B u d a p e sz c ie  w p a d ł  n a  i śc ie  m a k a 
b ryczny  i g o d n y  sw e g o  z a w o d u  po
m ysł .

U s ta w i ł  on w s w o im  p o k o ju  s y 
p ia ln y m  t r u m n ę  i zaczą ł  w n ie j  sy 
p iać .  Ś c ia n y  sy p ia ln i  obił  c z a rn e m  s u 
k n e m ,  pozo s ta łe  zaś  m e b le  p o u s ta w ia ł  
j a k  do u ro czy s to śc i  po g rzeb o w ej .  Co 
gorsze ,  z m u sz a ł  sw o ją  żonę, ż eby  s y 
p ia ła  z n im  razem .. .  w t ru m n ie .

N ie szczęś l iw a  k o b ie ta  p ro te s to w a ła  
j a k  m o g ła .  N iew ie le  je j  to  j e d n a k  po 
m ogło . M usia ła  b ie d n a  s p ę d z a ć  sw e  
n o ce  w  t r u m n ie ,  m a ją c  p rz e d s m a k  t e 
go, co b ęd z ie  n a  t a m t y m  św iec ie .

D op ie ro  m a tk a  w y b a w i ła  ją  z tego  
n ie s a m o w i te g o  po łożen ia .  W n ios ła  
s k a rg ę  o ro zw ó d  i sąd  p rzy zn a ł  ra c ję  
ta k  m a l t r e to w a n e j  żonie.

N ależy  zaz n a cz y ć ,  że m a k a b ry c z n y  
m ą ż  p rzez  ca ły  czas  sw o ich  e k s p e ry 
m e n tó w  ze s p a n ie m  w  t r u m n ie  n ie  
o d z y w a ł  s ię  do  n ik o g o  an i s ło w e m .

C iszę  z a c h o w y w a ł  p ra w d z iw ie  g ro 
bową.

D op ie ro  n a  ro zp raw ie  są d o w e j  prze 
m ów ił .  O kaza ł  s ię  n a w e t  s tu p r o c e n to 
w y m  d ż e n te lm e n e m ,  bo z w ła sn e j  wo 
li p o d w o ił  w y z n a c z o n ą  p rzez  sąd  p e n 
s ję  żonie , p rzep ro s i ł  ją  za  to  w p ro w a 
d z e n ie  w n a s tró j  z a ś w ia to w y  i p o ż e g 
n a ł  s ię  z n ią ,  c a łu ją c  ją  w  ręk ę .

F in a ł  te j  n iezw y k łe j  h is to ry jk i  j e s t  
je sz c z e  d z iw n ie jszy .

F ab ry k an t t r u m ie n  od chw ili  ro z 
w odu  o t rz y m u je  tu z in a m i  l is ty  od ro z 
m a i ty c h  Kobiet, k tó re  o f ia ru ją  się 
dz ie l ić  z n im  tę  m a k a b r y c z n ą  e g z y 
s te n c ję .

Nie w p raw ia jc ie  so b ie
ani z ę b ó w ,  ani koron , ani m o s tk ó w  
u p a r t a c z y  d e n ty s ty c z n y c h ,  g d y ż  n ie  
w o ln o  im się  d o tykać  do p a c je n tó w  

(D z . U s t . N r. 54. p o z . 476.)
O w sz e lk ic h  w y k ro c z e n ia c h  u p r a s z a  się 
z a w ia d a m ia ć  red .  „CZYSTOŚCI", L e k a -  
r z a - O e n ty s te  MICHAŁA GREJNIECA 

w  C z ęs to ch o w ie ,  I A le ja  Nr. 10.

X SPRZEDAŻ XX SUKNA I K O R T Ó W  X
* M. A. LASTMAN *

Częstochowa, I Aleja 5
P o lec a  w  w ie lk im  w y b o rz e  m a te r -  

A #  jały: p a l to to w e ,  u b ra n io w e ,  p o k ry  AA 
I X  cia na futra, sp o d n io w e ,  n a  p a l t a  

dam sk ie  o ra z  d z iec ięce ,  z p ie rw -  
sz o rz ę d n y c h  fab ryk  Bielskich i AA 

2  T o m a szo w sk ic h  po ce n ac h  fa- i t
brycznych .____________

Biuro Dzienników i O g ło s z e ń

„RENOMA”
wł. MARJAN Ż U K 0  W S KI 

C zęstochow a, Aleja Nr 21, te l 448.
PRZYJMUJE: O g ł o s z e n i a  d o  wszystkich  

p i s m  k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h .  
POLECA: D z i e n n i k i  i c z a s o p i s m a  k r a 

j o w e  i z a g r a n i c z n e .  
SPRZEDAJE: W y r o b y  t y t o n i o w e ,  pa
p i e r o s y ,  o r a z  z n a c z k i  s t e m p l o w e ,  p o c z 

t o w e ,  w e k s l e  i t .  p .  5 ^ 7

OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA.
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